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Tre.tc. Wiadomości KKraiowe: z Petersburga. Królestwo Polskie, z Warszawy. Wiadomości 
Zagraniczne; Niemcy. Franciia. A.igliia. Niderlandy. Rozmaitości.
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za rządza ląc ego Adniiiiistracyią Szpitalu ałń. 
wnogo. o

« ,  • zostaie  z  K ont roi.
W  iczdzie: W korpusie zandermervi, Ka

pitan Czermewski, zm arły w dniu 19 b. m. 
rozkazu 1 w niebytności Naczelne o-c

/ 1 • , T Wodza,
(podpisano) Jenerał Piechoty Zaiqczek. 
Zgodno z oryginałem:

Jenerał, Szef Sztabu Głownego
Toliński.

z W arszaw y, 11 Stycznia.

Naviasnieyszy Pan nayłaskawiey zaszczycie 
raczył „a dniu 27 Grudnia r. z. orderem Sgo
S ta n is ła w a . 0

Piet wszey klassy. Radcę Stanu Kalinow- 
skicffo.o

'Pugicy klassy. Konsyliarza taynego Kró- 
łewsko-Pruskiego Jana Jensch.

Trzeciey klassy. Piotra Brzozowskiego Sę
dziego Appellacyynego. — Jgnacego Wycze-
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W I A D O M O Ś C I  K R A I  O W E .

z Petersburga 16 Stycznia .
JW. Łańskoy radca tayny i Senator nayła- 

skawey zasczyconym został orderem ś. Alexan- 
ura IMewskief>o,

Radcy Kollegscy: Michał Kozieł 1, Silników 
W /en.c, Diaków 1 radca tytularny Jwanotv, 

pełniący służbę w bidrze Sekretarza stanu 
ftt/m  ozdobieni zostali znakami dyiamenlo- 

enu orderu S. Anny  drugjey klassy.

^ R o l e s t w o  P o l s k i e .

Rozkaz dzienny do woyska Polskiego. 
"aferze Główney dnia 28 Grudnia.

H' Warszawie ,8 ,9 .
Z ł  n a y w y Ź s z y m  R o z k a z e m  

Mayiąmieyszy Cesar z-JMr ■ i K ro/ nayla- 
snawiey ozdobić raezrł orderem S. l l lo -  

dzwderza Ątey k la s s y .
Podpułkownika Weteranów Reinholda,

P I Ą T E K , 16 S tycznia 1820 r.

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .



chowskiego R adcę Prokuratoryi ieneraluey, 
Lubo vidzkiego Prokuratora przy Trybunale  
Mazowieckim —  Stefana Sokołowskiego b y łe 
go Radcę  Prefektury  Depta Bydgowskiego.

Cz.va.rtey I la s ty . W iktora Mierzejewskiego 
Sekretarza g ’:ównego biJra lik widacyync” o 
przy Kominissyi Skarbu. -Jozefa Królikowskie
go Konirollera  przv te in ie  biórze hkwidacyy- 
n e m -— Franciszka Cz dewskiego Sekretarza w y 
działu Leśnego przy kommissyi S k a r b u  i
T h u n n a n a  pruoui kcego przy Poselstwie J .’c .  K. 
Mci w Berlinie.
—  Mowa i-C JX. Diehl Superintendenta kościo
łó w  w yznan ia  Reform owanego w  k r ó l e s t w i e  

p o lsk im i, członka  Kommissyi R ządow ej w y 

zna,i re lig ijn ych  i oświecenia publicznego i t .  d. 
m iana p rze d  w yprowadzeniem  na cm entarz  
zw in k  ś. p . K arola  Sierakowskiego Jenera ła  
a r ty lle ry i i inżynierów  w  w o y s k u  polskiem.

"Trumna ta mieści w sobie szczątki śm ie r 
telne m ęża, który w c a ły m  ż .c i a  swoiego 
biegu zarówno vv zawodzie“woyskowym i pu 
blicznym, iako i w prywatnem pożyciu nie 
tylko obszernem światłem , znakomitemu wzmóc- 
m onem  wiadomościami, i p rzyk ładną  w s łu ż 
bie pubhczuey gorliwością; ale niemniey i 
troskbwem  zawsze surowey sumienności za
chowywaniem, i nigdy niepokalanym cnotli
wym sposobem myślenia u m ia ł  sobie pozyskać 
i ustalić poszanowanie i m iłość  tych wszy
stkich, którzy go otaczając, wszystkie te czci
godne iego przymioty dostrzedzw nim w każdym 
razie nayłatw ieyszą mieli sposobność; trum na 
ta, mówię, zaw ar ła  przed okiem naszem iim 
w sobie na zawsze szczątki śmiertelne JW . 
K arola  Sierakowskiego  J e n e ra ła  artylleryi 
woysk Polskich , który w dniu 5 b. m. w K o
zienicach  doczesnego tu pomiędzy nami dokoń
c z y ł  zawodu.

J u ż  się zachw ia ło  Tego zdrowie, iuż się I ę r 
kano o iego życie; przecież ani s łab o ść ,  " ani 
przyiacioł dorady nie zdołaby  wstrzymać go 
od podróży, k tórą  sobie do ukochaney , w  da- 
lekiey odległości zamieszkałey familii, u ło ż y ł .  
P e łen  naysłodszey nadziei, w przedsięwziętą 
p u śc i ł  się podróż. Ale niestety? nie doszedł 
leszcze zakreślonego sobie pożądanego celu, 
az w niespodzianey chwili ręka śmierci z w y ż 
szego przeznaczenia (tyle są m arne wszelkie 
człow ieka u k ła d y )  przeniosła  go w przestrzeń 
niedośc ig łey  wieczności.

J a k i ż  zaiste żal stąd g łębok i dla pozostełey 
po nim familii? Wszakże, w ostatuiey tyle 
d la  niey drogiego życia iego chwili nie b y ła
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ona w stanie osobistą, troskliwą og arn ąć  go 
pieczołowitością; nie m ogła  z obum iera jących  
ust iego odebrać b łogo ;  rawieństwa nie m og ła  
przycisnąć zamykaiąuych się iuż na wieczne 
czasy powiek iego!

”Ó m echay w g łęb o k im  smutku pogrążoną 
tamilną, co w sprawiedliwym żalu łzy  tak obfite 
za nim wylewa, n iechay zarówno i nas wszy
stkich, których mąz ten poszanowania i m iło  • 
sci b y ł  zawsze przedmiotem, pokrzepia i zasila 
mysi ta, tyle naypięknieyszey p e łn a  pociechy, 
ze go ł  an  wszechmocny, Bóg m ądry  i do- 
b ioczynnv, p ow oła ł  do siebie, że duch  ie«-o 
na owe wzi ios ł  się wysoko ci, gdzie wszyscy 
ci, ktoi zy tu na ziemi prawdziwie cnotliwym 
sposobem myślenia i postępowaniem odznacza
li się, za szlaciie n swe czyny naypięknieyszą 
odebrać muszą nagrodę, i i e zostawił p iękne  
prawey wzór cnoty, wzór, który naśladować 
m iły m  dla nas powinno bydż" obowiązkiem, 
leżeli i my zarówno w re rcach  wszystkich cno 
tliwych t rw a łą  po nas i m i ł ą  pam ięć pozo
stawić chcem y.

»0 śmiertelny? co lubisz i możesz spo- 
koynie  zastanowić myśl twoię nad grobem, w 
którym śm ierte lne  szczątki prawdziwie cno- 

I tliwego spoczywaią człowieka, nie zdaież ci 
się słyszeć z niego g ło s  święty podobnie ci 
b łogosław iący? P am ięć  na cnoty, które go 
dla nas czcigodnym czyniły , wszakże - do ró 
wnych cno! nas zapala, i c ią g ły m  dla nas 
iest upominkiem, ażebyśm y p i ze'z zam iłow a
nie w prawdzie gorliwą ku poprawie b łędów  
naszych dążność , sumienne obowiązków po
wołania naszego dopełnianie, i czynną dla 
bliznycii naszych przychylność, serce nasze do 
tey u kształcili doskonałości,  klóra iedynio 
sprawić !o może, ze ze spokoyneni zupełnie  
i wesołem nawet okiem na zbliżającą się ku 
nam śm ierć  patrzeć, i chwili rozstania się 
naszego z tvm poziomym światem z rów ną 
spokoynoseią oczekiwać będziemy.

l a k  iest, snem wiecznym uśpiony, p rzyk ład  
twóy, ku twoiey chwale, św iętym  głosem  zba
wienne ku nam  w oła  te słowa;—  B oia iń  Bo
ga ., poszanowanie K ró la , m iło ść  bliźniego , 
niech zawsze będą  waszem i cnotam i/«

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .
O d brzegów Menu, 8 S tyczn ia .

Z początkiem tego miesiąca nastąp iło  tu do -
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syć znaczne zimno, a przeto wezbrana woda 
w Menie stopniami spadła. Szkoda przyczy
niona tą wielką powodzią, iest nierównie wię
ksza aniżeli rozumiano z początku. Mieszkań
cy niektórych osad nadbrzeżnych pozbawieni 
zostali wszelkich zapasów przygotowanych na 
zimę.— W Frank forcie koto wielkiego' mostu 
impet wody zerwał kilka promów i wiele stat
ków porozbnał; sczęściem ieduakże osady
'eh uratowano. J

Dotychczas same tylko szkody przyczynione 
prawie ppwszechnem przyległych rzek wy- 
brzeżeniem dotykaią zruynowanych mieszkań
ców; lecz pokazuiące się, choroby, trwaźą
)' f  c il,»y iiicuastąpifa póżniey zaraza na 
ludzi i bydło. 1 J

z Hamburga, 11 Stycznia.
Mrozy tcgoroczney zimy, zdaią się odpo

wiadać nadzwyczaynym upałom lata przeszłe- 
kr>' iednyrn dniu wczorayszym doświad-
< z", liamy kilku podwyższeń zimna: zrana było 
i i gradusów, pozniey ig, a ku wieczorowi 
cpai ł  termometr Hcaurniura do dwudziestu 
dwuch stopni. Donoszą z Kopenhagi pod
< u -m 8, b. m. ze i tam mrozy dochodziły 
do 18 stopni. J

z W iednia  1 Stycznia.

, ^  llof,.v, 2 ) - m. uważano i na naszem 
ooserwatorium nowo odkrytego kometę.

-v Irankiorcie spodzieWaią się uowrofu 
_ H alnego HotU-Sckauenstein zaraz p o  ‘N o w v u i  
Uo.tu. Sądzić więc wypada, że soym rozpo
cznie się znowu w Styczniu.

Elektor Heski przepisał nowe ustawy dla 
Uniwersytetu w Marburg. Podłim nich' ża
den uczeń niemaiący zaświadczenia dobrego 
sprawowania się, a przynayinniey, iż do żad
nych taynycb nienależał związków, nie be- 
(lzie mógł bydż wpisany w poczet uczniów.

> >wiązani są. także okazywać winne uszano- 
Wa“ le c*ja wszystkich stanów, nie śpiewać, ani 
iozruchów wzniecać po ulicach, ani różnić ślę 
«d innych odzieżą. Wszystkie stowarzyszenia

.‘.lm’̂ 101 W ^ zi[i sd z:»kazaue, iako też 
iai zki do umyślnie naiętego mieszkania, 

wszystkie gry azar łowne, publiczna muzyki, 
maskowanie s , ę ,  przebieranie i t. d. Wszystkie' 
o varzystwu uczniów bez względu, cz.vl.by mia- 

k ,Ilazvv 0 klubów, albo iakowycb literac
ie i towarzystw, iak naymocniey są zakazane. 

v i r r dkn’ akademicka władza do-
> u ciziała się o laków em politycznem stowa

rzyszeniu się natychmiast obowiązana iest win
nych uwięzić, do sądu kryminalnego dosta
wić i t. d.

Coraz smutnieysze z wszystkich slron do
chodzą nas doniesienia o wylewie rzek; wszak
że Ren i Nekkar znacznie iuż opadły. Pod
czas świąt Bożego Narodzenia miasto Neuwied 
prawie ca łe  stało w wodzie. Zamieszkali na 
niższych piętrach musieli uchodzić na wyższe. 
Żaden piekarz nie mógł piec chicha, ani rze- 
znik bić wołow. Niższa klassa ludu wieleby 
zapewne była ucierpiała, gdyby tameczny rząd 
nie kazał rozdzielić chleba i mięsa. Od ro 
ku 1784 nigdy się Ren do takiey wysokości 
nie podniósł.

F  B A N c I I A.

s Paryża, Ą Stycznia.
W  sam dzień nowego roku o godzinie iotey 

w wieczór Xiężua Orleańska powiła syna', 
który z woli Krótewskiey odbierze imiona: K a 
rola , Fer dynanda-JAidwika-Fdipa-Emmanuela,
1 ty tu ł Xiążęcia de Pantievre.

W  wilią nowego roku odbierał Król po
winszowania do Jzby deputowanych 11a które 
odpowie 'ział w następuiących wyrazach: 'J e 
steśmy teraz w pokoiu z c a łą  Europą; jednak
że pozostaie nam mocny nieprzyiaciel do zwal
czenia, a tym iest nierząd ; śmiało z tern wszy- 
slkiem powiedzieć, m ogę, iż dopokąd tyle 11a 
was będę mógł polegać ile wy wzaiemme na 
Kiolu waszym, żadne niebespieczeństwo za
g r o z i ć  nam uiemoże.«

Marszałek Oavoust m iał  dziś u Króla p ry 
watne posłuchanie.

Przybył tu w dniu ó 1 Grudnia nunciusz. 
papież,u Macci i powiadiuą że 6‘ b. m. będzie 
miał posłuchanie u Króla.

Niąże Bassano (Mariet) by ły  dotychczas w 
liczbie wygnańców, powrócił niedawno do Pa- 
ryża.

Iowarzystwo tutcysze poprą vy  więzień prze
znaczyło medal złoty, tysiąc franków warlii- 
iący w nagrodę tętnu, kto napiszy naylepszą 
rosprawę o utrzymywaniu więźniów. Termin 
11a napisanie i przesłanie rzeczonemu towa
rzystwu tey rosprawy zamierzony iest do mie
siąca Lipca roku teraznievszego.

VV tych dniach przybyło tu kilku członków 
parlamentu angielskiego, między któremi są  
ł  anowie Louther i Barrel.

Biega tu pogłoska o znacznych odmianac h, 
maiących nastąpić w woysku naszem, równie 
te& o nowych urządzeniach Ministerstwa woy-



fly- Jenerał St. AJ funs  by ły  dvrek tor wydzia
łu  woiennego ustąp ił juz mieysca swoicmi Je
nerałow i la Tour-Foissac; Jenerał Lenotr L a 
roche w stąpił w obowiązek dowodcy oddziału 
piechoty, zajm owany dotychczas przez Jenera
ła  Bcamdon; a Pan Poupar zaiął mieysce Je
nerała  Jantonet byłego dowodcy oddziału szta
bu głównego.

Stan zdrowia Pana Desserre dzień odednia 
staie się słabszym.

W  tych dniach ziawił się w stolicy tutey- 
szey wilk, który niewiadomo iakim sposobem 
dostał się do icdiiego z ogrodów ulicy pre- 
nantskiey. Odważny ieden żołnierz gwardyi 
narodowey uw plnił nas od lego gościa nie- 
proszonego.

Pan Ńoel-de la Mariniere wyieżdza wkrótce 
do Anglii, a ztamtąd puści się w zamierzoną 
podróż, naukową do Norwegii. Wszystkie rzad
kie rośliny iakie tylko w tey podroży zbie
rze, przeznaczone są do tuteyszego ogrodu bo
tanicznego.

Niełady zaszłe w instykitucie medyczno ch i
rurgicznym w Tuluzie, inemiały żadnych przy
czyn politycznych. .Professormrie samowoliue 
domagał, s.ę aby im laką płacono gażę, iaką 
przed dwoma laty pobierali, a k ló ią póżniey 
rząd b y ł zmmeyszył; ,i ten ich postępek znie
ch ę c ił i zbuntował uczniów. Skoro iednakźe 
zapob.eźono powodom nieładu, wkrótce zupeł
na  pow róciła spokoyuość.

A  n c ł i J A. 
z Londynu, 2 Stycznia.

W t e n c z a s  k i e d y  p a r l a m e n t  p o  n a l e ż y t e t n  i 
d o j r z a ł e m  w y ś l e d z e n i u  r z e c z y ,  p r z e d s i ę w z i ą ł  
S ł o d k i  od  m i n i s t r ó w  p o d a n e  d o  p o w r ó c e n i a  i 
U t r z y m a n ia  s p o k o y n o ś e i  i p o t e m  z a k r y ł  sw e  
p o s ie d z e n ia ;  k i e d y  w  m i a s t a c h  r ę k o d z i e l n i c z y c h  

z m n i e j s z y ł y  s ię  c o k o l w i e k  r o z r u c h y  i n i e ł a d y  
a p r z y b y ł o  w y r o b n i k o m  z a tr u d n ie n ia ;  z d a ie  s ię  
i ż  m o ż n a  b y d ż  s p o k o j n y m  i n i e e z e k a ć  ż a d 
n y c h  n a d z w y c z a j n y c h  w y p a d k ó w ;  d u c h  j e d 
n a k ż e  i t ł ó m a c z e n i e  s i ę  g a z e t  z a w s z e  j e s c z e  
s ą  tak ie ,  iak  w  c z a s a c h  k r y t y c z n y c h . - — Z a c h o 
dzi w i ę c  p y ta n ie ;  c z y  p r z e d s i ę w z i ę t e  ś r o d k i  
b ę d ą  t r w a ć  z a w sz e ,  lu b  t y l k o  d o c z e ś n i e ?  C z y  
s i ę  p r z y c z y n i ą  d o  u s t a le n ia  b e s p ie c z e ń s t w  a p o 
w s z e c h n e g o  i z m n i e j s z a n i a  n ę d z y  n a r o d u ?  Ja-

w  P e t e r

kięż są widoki polityczne i handlowe, które 
skutkiem dowiedzioncnii byclz niogą p, mimo 
sprzeczność pism i sposobów myślenia naszych 
ministrów i bankierów? i t. d. Zresztą przy
sięga iaką lata przeszłego wykonali stronnicy 
rejonny radykalnej': aby poczynając od nowe
go 1 oku, wyrzec się posłuszeństwa prawom, 
bynaymmey pas trwożyć niepowinna; ci bo
wiem JcInność i przed wykonaniem tey przysię
gi, częstokroć tymże prawom uchybiali" posłu
szeństwa. Co się zaś tycze ich zgromadzeń; 
te odznaczały się tylko hałasem  krzykiem i 
pogróżkami, a gdy przedsięwzięte by ły  wczesne 
środki ostrożności, naymnieyszem nigdy nie- 
groziły  niebezpieczeństwem. Te zgromadzenia 
przypomi u a 1 ą i  1 a 1 n Sw ifta , kiedy ten spadłszy raz 
z koma bez żadnego szwanku, rzekł do 'o ta 
cza iących: .11/1 niycep h i oda, tern m niey holu.

W  listach iednego oficera z W yspy Stey
Heleny pod dniem 2. W rześnia, czytamy nie
które sczegoły o Bonaparcie: Jest 011 zdrów 
zupełnie, ozęslo przeieżdza się konno; lecz
zawsze natychmiast powraca do domu, skoro 
tylko spostrzeże że kto kolwiek go uważa. 
Zamknięcie iego iest bardzo ścisłe i ucieczka 
niepodobną. Nikt niemoże przybić do brze
gu bez umyślnego pozwolenia gubernatora.
Żywność wszelka iest tu niezmiernie choca.

JD
N  I  D E  R L A N D X.

z Br u ar e/l i 3o LI rudnia.
Donoszą z M astricht że wszystkie niższe uli

ce tego miasta zalane są wodą i gdyby na<de 
m iały  nastąpię zimna, mieszkańcy niczmier- 
n.eby ucierpieli.— Piszą także z Hertzohenbud
ze i tam powodz wiele zrządziła szkody.

R O Z  M A I T O S C I .

Dominieo Bruno w Milanie osobliwszą zało
ży ł szkołę dla p ch e ł. U kłada 011 ie do wo
żenia maleńkich kar t i złotych li armatek. Te 
eo naywięcey iuż postąpiły, poruszają nóżka
mi koło, a to obracaiąc się wyciąga wiaderko 
Z proporcionalney do lego studni. ° Teraz zav-
1 uiic się uczeniem ich kadryla w ośtn 
par.

b  i T R g  p .

W d f u k a r n i  w o i e n n e y  G i ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K JE Y  J\1ŚC1.


